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Wojsko polskie w Gdańsku?
Warszawa, 29. listopada. —  Tutejszy  „G łos" 

p od a je  na naezelncm m iejscu nast. in form acyę: 
Ministerstwo spraw wewnętrznych otrzymało 

telegraficzną wiadomość, że w uniu dzisiejszym 
t2ó list.) przybył do Gdańska pierwszy oddział

wojsk polsko-ainei ykańskich.
.J a k  się dow iadujem y z innej strony "“ńado- 

m ość o przybyciu  już do Gdańska oddziałów  
polskich, jest przedwczesna. Wojska te znajdu
ją się dopiero w drodze.

Napad ośmiu bandytów na plebanię w Wieliczce.
Wieliczka, 29 listopada. —  W czora j w yda

rzy ł się tu fakt,który jakkolw iek  nic jts t  dziś 
odosobn iony .w zdumienie wprowadził całe mia
sto niesłychaną wprost Ignorancyą bezpieczeń
stwa publicznego.

O godz. 9 wieez. gdy  ruch przechodniów  w  tej 
w łośnio części miasta pom iędzy zamkiem a ko
ściołem  parafialnym jest jeszcze bardzo żyw y, 
wpadło na plebanię ośmiu zamaskowanych ban
dytów. Maski b y ły  czarne z dużym i okrągłym i 
otw oram i na oczach. Bandyci wtargnęli naj
pierw  d o  kuchni, gdzie b y ły  cztery sługi i w y
m ierzyw szy w  piersi ich brauningi krzyknęli: 
Ręce do góry! a g d y  służba tron ie  się chciała 
•j.wiąaiLii ją jak naje!, zej, poczein zapukali do  g*  
pialni księdza. K siądź snać usłyszał co  się wku- 
chiil dzieje i zamknął się od wewnątrz.

—  Proszę księdza wyjść do chorego —  rzekł 
jak m ógł najłagodniej jeden  z bandytów . Ksiądz 
nie odpow iadał na wezwanie. W idząe, że nie uda

się sztuka z podejściem , bandyci rozbili drzwi, 
poczem  pod grozą śmierci kazali księuzu oddać 
klucze od kasy wertheimowskiej.

—  Nie oddam  kluczy bo tam Jest grosz nie 
mój własny lecz publiczny ludzi biednych. Za
bijcie  mię a tych  pieniędzy nie w ydam !! W tedy 
bandyci zrewidowawszy księdza dokładnie zna
leźli klucze od kasy i zrabowali około 4.e00 K  

Uwiadomieni najw idoczniej o w iększej sumie 
pieniędzy, które ksiądz przechow yw ał w kasie 
pomylili się o dzień jeden, bo właśnie dnia po
przedniego miał ksiądz w kasie ok oło  40.000 K  

I to  w szystko stało się w ieczorem  w  mieście 
rtichliwem, gdzie jts t  obecnie 400 żołnierzy 

strzegących dobra, mienia i bezpieczeństw a o- 
byw atoli Popłoch w  mieście zapanował ok ro
pny. Podobno władza są już na tropie zbrodnia
rzy. W ojsk o  otoczyć  m iało m iejscow ość R rzy - 
w ezyce. skąd wedle przypuszczeń pochodzą ban 
dyci.

Zdobycie Rawy Ruskiej przez Polaków.
Lublin. (P A T ) Lubelski kom uniom  urzędow y 

s dnia 27 listopada Lr. donosi:
Dziś o godz. 12 10 w południe, po zaciętej, 

22-godzinnej walce, została zajęta Rawa Ruska, 
przez lubelski, oddział majora Wieczorkiewicza. 
Straty z naszej strony mmimalne. Ruslnl dr po
płochu cofają się na 2ćłkiew. PoLkie wojsko

iw oijuo w Rawie Ruskiej aresztowaną przez ku 
sinć* polskif inteligeucye. Z Rawy Ruskiej dp 
B ełlc- wyszedł o godz. 2 30 po poł. pierwszy 
jtociąg, składający się 2 lokomotywy i 10 wa
gonów. Wagony noszą ślady kul:

P odpisany: g łów n y kwatermistrz jztabu.

Warszawa werbuje ochotników na ratunek Litwy,
Warczawa. (P A T ) „G on iec W arszaw ski" do

n osi: B rygadyer Januazajtis, k tóry  przed kilku 
dniam i zajął m iejscow ość Ł ap y. form uje na miej 
seu oddziały polskie. Celem b r j ftadycra jest za
jęcie „Oberostu". O chotnicy z pośród ludności

m iejscow ej zgłaszają się do jzeregów  groma 
dnie, nawet z dalszych okolic. W  najbliższych 
dniach otw arte będzie w Warszawie biuro w er
bunkowe, które przyjm ow ać będzie ochotników 
do wojsk, spieszącyeh na ratunek Litwy,

Bawarya fada usunięcia Erzberaera 
Solfa, Dawida I Scbeidemanna.

« Monachium. (BK ) „K orr. H offm ann" donosi: 
Ministerstwo spraw zagr. w ysłało do posła ba
w arskiego w Berlinie telegram, w  którym  oświa 
d cza . iż 2 powodu kontynuow ania starych me
to d  przez urząd spraw zagr., Bawarya musi zer
w ać w szelkie stosunki z obecnym i p rz e d s ta w i
cielam i urzędu spraw zagr.

K om itet w yk on aw czy  rady rob.-żołn. I włość, 
w M onachium w ysiał następujący telegram do 
Komitetu w ykonaw czego rady rob.-żułn. w Ber
linie: Kom itet wyk.- rady rob.-żelu. I w łość, do- 
w iadu ie  sio z obrad konfereneyi przedstawień i 
republik niem ieckich z oburzeniem o niesłycha
nym  fakcie, że jeszcze c!pgle skompromitowani 
przedstawiciele dotychczasowego systemu: Erz- 
herger, Solf, Pav;d i Sche!demaun wywierają 
zdecydowany wpływ szczególnie na politykę 
zagraniczną. Żądamy natychmiastowemu usunię 
sia tych przeć! wrewoiucyjnych żywiołów i wzy
wamy rude rob.-żoln. w Berlinie, aby wszystki
mi środka ai spowodowała upadek rządu, który 
w- dalszym < i;, u uż> ;:vn takim osobom  decydu
ją ceg o  Siali. .

Uchwała komjmfctńw
Berlin. iTcl. v.! . ’/. Brew.* donoszą: Stronni

ctw o komunisty oznew Bremie uchwaliło Wezwać 
robotników do podjęcia stryku generalnego ce 
lem przeforsowania następującego programu po 
lityczn ego: 1) Oświadczenie się przeciw zwo
ływaniu konstytuanty; 2) zbratanie się z l-olsze 
wikam; rosyjskimi; 3) natychmiastowe zaprowa 
dzenie komunistycznego systemu gospodarczego

Foch kazał tępić nhmieckich 
bolszewików.

Frankfurt. (Tel, wł.). Paryskie gazety  d on o
szą: Główmy kom endant francuski polecił armii 
wkraczającej do Niemiec, ab> bardzo surowo 
Kpiła bols/.ew'ztn i aresztowała członków bol
szewickich rad rob. żołn.

Gan Hoffmann i Ir? Leopold 
int.r.towani.

Zurych ftel. wł.). „Zuer. AiueigtA1 donosi, te se" 
(Krał Hoffmann. 7,nai:y z rokowań brzeskich, jest 
•uternowany w Kownie. Pod Kownem intern®i- 

' iii jest także k i .  Leopold bawarski.
Wilhelmów grezi odpowiedzialność 

za dezercję
Genewa. iTel. ■#•&. Uljetit F a r is W j daje wy

raz, mprurywaniu. że koaiieya zdecydowana jest

trwać przy żądaniu wydania b. cesarza Wilhel
ma, o Ile go ludność niemiecka nie uzna za de- 
jr ź t i . i nie pociągnie sama Jo odpowiedział-
lOŚel.

Wilhelm chory na hiszpankę.
Berlin. (Tel. wł.). Z Amsterdamu donoszą. łA  

by ły  cesaiz W ilhelm  zachorował poważnie na 
hiszpankę.
■ p s t i n n M M n B R B n i

Orędzie panieskie do arcybiskupa 
warszawskiego.

Warszawa (P. A T l. Papież Benedykt XV. wy
stosował do arej biskupa warszawskiego "Rakow
skiego pismo, w którem podniósłszy zasługi Pol
ski wobec religii chrześcijańskiej i europejskie] 
cywilizacji, oraz niegodziwość, okazaną PoLc(‘ 
przez Europę w przeszłości przypomina, żo kiedy 
dzielono Polskę, jedynvm, który podjął onroi.t, 
chocki bezskuteczną, jei narodowej nwoodległo- 
fici, był papież Klemens X IV , który odniósł się w: 
tej sprawie w silnych słowach do wszystkich mo
carstw katolickich.' Czyż należy może przypomina
—  mówi orędzie —  że podczas długich lat męczeń
stwa narodu polskiego — gdv inni wobec brutal
nej siłv ci»m;ęzcy zachowywali na ogó> Jiilc-zenie
—  nasi właśnie poprzednicy., Grzegorz XVI. i Pius 
IX., podnieśli glos energicznego protestu w obro
nie sorz) mierzonego narodu?

Niech będą nieskończone dzięki Panu. że wze
szła jut nareszcie jutrzenka zmariwychpowitama 
Polski. My najgorętsze składamy życzenia, aby 
PolBKa. odzvsKuwszv swoją neną niezawisłość ma- 
pła nr! rychle’ w zastęr e państw zrrąć przynależne 
jej r-iejsce i dalej rozwikić swo:ą liistoryę narlću 
cywilizowanego i chrześcijańskiego.

yK końcu orędzie papieskie zapowiada podnie
sienie arcybiskupa Rakowskiego do godności kai 
dynała, s  przekonaniu, że purr-’ ro la będzie no- 
wym węzłem, który jeszcze ściślej złączy Pol .e 
ze stolicą iw. Piotra.

Rokowania w sprawie rekon>:ruJcc*i 
gabinetu.

Warszawa. (P A T ) W czora j posłowie ludowi 
z Gulicyl i przedstawiciele W: kopolscy konfe
rowali z Pftsnd$k’m w sprawie rehonstrukcyi 
gabinetu. Rokowania nie zostały zerwane i d  Iś 
odbędą się ponownie narady w  tej sprawie. Po
rozumienie miedzy posłami gal. poi. strorn. lu
dowego 1 przedstawicielami Wielkopolski zosta
ło prawie w zupełności osiągnięte. Natomiast, 
jak donosi „K ur. W ar.sz.1, istnieją poważniejsze 
różnice między usiłowaniami ludowców galicyj- 
skicn a premierem.

Rozwiązanie Rady m Warszawy.
Warszawo. (PATl „K u ryer Poranny" donosi, 

i e  obecna rada m iejska w W arszawie zosidła 
rozwiązana. Rozw iązany został takie zarząd nar 
szawskiego magistratu.

Wilhelm Feldmann odwołany z Berlina
Vv arszawa. (P A T ) ..Kur. W g p s." donos*, że p. 

Wilhelm Feldniann odwołany został ze stanowi
ska kierownika przedstawicielstwa polskiego w 
Berlinie.

Rokowartfa kcalifcyi z Rosyą 
antyboiszswicką.

Kijów. (BK ) W edług  doniesień dzienników, 
zostały w Sassach ukończone obrady m iędzy 
przedb.awic elami koahcyi i Rosyi w  sprawie 
przyszłoj politycznej organizacyi R osyi. W spra 
wie zwalczania bolszewizmu i odbudowy Rosyi 
przy pomocy koalicyi przyszło do zupełnego po 
rozumienia. Sazorow i Nieratow m aj* reprezenn 
wau Rosy^ ju, konfereneyi pokojowej.

CcU z3w1zjii wśród wojsk czeskich.
BitUHpęizf iWęg. B. K.b Według <t< i- 

.■RmKpesti H irlarr* . wśród wojsk czeskich w okoli
cy Trcncz' na ofc!aviiaią bię- tc-ndcncye bolszewi
ckie. 0n':» 20 b. D:."*żołr \”Yf: wzięli v.b i.*-- w swo- 
*S;Vi:-c*. W okolicy pr/.vsz'o do wykrocie;. ~WirJ 
pi>‘i:z \4b  gi ozi n ie  ty!ici> fk -.d ./ian su , >-le l a k r e  
cżłonkum rady uarodowei utowtu^kie;
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Rocznica iistujttdowa.
K RAKÓW . :-a listopada. - -  Osiem dziesiątą ósma 

rocznicę w ibu ch u  in8urefcry: listopadowej, w której 
naród z e rw .ł  s 'ę. hy -rz  rić  znienawidzi na rb  cże 
łyr.iń twa najeźdźcy. św ięcim y W wolnej P oi*c-. Trud 
krwawy pokoleń w y d il uprasniony ■ lon, śwwitane ich 
ms rżenia d 'czek a ły  się wc e'ania w  żyw e k-zlałfy. —  
.'i "d ic ó w  dosięgła dłoń k c z n ce j sprawiedliwości. 
1 północny, który z lubością przez wiek cały

krew z naszego narodu, wije >ię w  krwi wło 
mej. toczony rakiem boler w cko-żydowr kiego rozkła 
*lu przeć rolny i ob 'udny ród liabsburiAirh zairuwaczy 
ducha narodów , które los-ślepiec rzucił im na pastwę 
na gruzach swego państwa opłakuje skutki własnej 
zaciekłości, na ib-rdzie j w ewem okrucieństwie wyrań 
nowany krzyżak, który nas kopał swym  żelaznym  bu
tem, dogoryw a p id stopa zw ycię-kiei k- alicyi zacho
dniej A w jzw . iony 7. pęt O rzeł biały roztozzyl swe 
m nenror skrzydła ra d  ca*ą piastowską ziem in. "■ try- 
cm  lnym  locie ku świetne! i w elW ej przyszłości, 
która będzie — b y .  m u s i !  —  godną koniynuacyą 
prze< lawnych dziejów  naszych wiełk ch i rycernych 
przodk'- w ...

W tej radosnej chwiii zmartwychwstania, wszystkie 
p ilsk ie  serca łączą sie uczuciam i z sercam i holow n i
ków  naszeg~ w .Zw olenia, które, aczkolwiek pod tin - 
g lią n .  pobojow iskach, w śród lasów , tajg sybirski h 
i na etokach cytadel ~  dla Polski 1 .Narodu miłością 
tętnieć nie przestały.,.

Sojusz nfamlecko-ruskt.

Nagonka antypolska.
Lozanra, 21 listopada. — Wasilko przesyła de

pesze do K. Lewickiego, w których przedstawia 
się Polaków, jako czynnik Imperyalistyczny, który 
chce wyniszczyć w Polsce «.vdóiv 1 Ukraińców zdu
sić. Depesze to są skwapliwie przedrukowywane 
w prasie szwajcarskiej i nawet francuskiej, nie mó
wiąc o angielskiej.

Dzicnuiki.które ongiś były nam przyjazne, teraz 
sm enlty front.

Mamy przeciw sobie tutaj silnie zorganizowany 
świat finansowy żydowski, Rusinów z Galicy 1, z p. 
Lewickim na czele, przyłączają się tez do nich 
szowiniści litewscy.

A tymczasem kraj zaniedbuje zagranicę.

0 retansirukcyę gabinetu.
(Od naszego korespondenta uarszawskiego).

Warszawa, 27 listopada. —  Rokowania w spra
wie rekonstrukcji gabinetu trwają dalej. Co do 
ministeryum spraw zewnętrznych, p. Moracżew- 
tki wystąpił z projektem powierzenia tej teki oso
bie bezpartyjnej. Wymieniono przytem nazwisko 
prof. Smolińskiego — obok którego byliby dwaj 
wiceministrowie i jednym z nich byłby przedsta
wiciel dz'elnicy pruskiej, drugim —  obecny mini
ster p. WaslIewskL

Teka komunikacyi ofiarowana została Wielko
polanom. Co do nowych kandydatów wszedłby je
szcze do gabinetu p. Kędzior, jako minister robót 
publicznych, tekę ministra rolnictwa otrzymać ma 
p. Jan Dąbski.

Tak wczoraj, jak i dziś, toczą się konferencyt 
Dotychczas wyrażają się oue pesymistyczni*

Jak donoszą pismu, z gabinetu Moraczewskiego 
ustąpił p. Wajda, minister rolnictwa, z powodu n’i - 
uwzględnienia przez radę ministrów jego za.trz-ten 
co do ogłoszonego programu rządu w sprawie so- 
eyalizacy, ziemi, której on jost przeciwnikiem, ją 
Vn wyznawca zasad przyjętych przez Zjednoczenie 
Ludowe.

Bolszewicy warszawscy 
w obronie Rusinów.

Warszawa, 29. listopada. —  (x ) Na wiecu w 
ilu zjon ie  „B ajka11 (róg  Żelaznej i G rzybow 

skiej) przemawiał członek 8. D., K rólikow ski 
w dachu wyraźnie bolszewickim, oznaczając, 
że Polacy dla swych celów impeiyalistycziiych 
gnębią nieszczęśliwych Rusinów. Przemówie
nie swe zakończył okrzykiem : PveC7 z wojakiem 
polskłem, precz z mllitaryzmem, niech żyją ra
dy robotnicze.

Następnie przemawiał „tow arzysz Anders • 
w  sprawie tworzenia rad robotn iczych  i zwal 
czania obecnego rządu ludow ego.

KILKANAŚCIE MILIONÓW NA AGITACYĘ

Warszawa, 29. listopada. —  (x) Jak mnie 
Inform ują ze źródła, które może być  kom pe 
tontnem, w łaściciel kinoteatru ..A lbatros11 pi ay 
ii W olsk iej 1. 14. który  niedawno pow róci' 

tu z R osyi, przywiózł na agltacyę bolszewicki; 
kilkanaście milionów rubIL

J8UND“  ZA DYKTATURĄ PROLETARYATU

W arszawa. 29. listopada. —  0 0  Na od oyte j w 
tych dniach k on feren cji „B undu11 zapadła w!ę 
kszością głosów uchwała wypowiadająca się 
ca hasłem dyktatury proletariatu. j

Lw ów, 29. listopada. —  Konsul niemiecki 
we I.wow io p. Heinze był gorliw ym  protekto
rem Ukraińców. Z aktów  p. konsula, które do
stały s 'ę w ręce polskich w ładz w ojskow ych  
w ynika między innemi niezbicie, żc fcrm acya  
korpusu „zabezpieczenia G alicyl im. Gamy*- od 
byw ała się z w ydatnym  w spólddz'ałem  w ładz 
niemieckich. Jak żyw o konsnl interesował się 

sprawą ukraińskich pułków, przeznaczonych 
do walki z Polakami dew edzi fakt. iż w aktach 
konsulatu znaleziono ks ążkę, zawierającą naz
wiska d ow ódców  poszczególnych  oddziałów  
korpusu G onty w liczbie 40, oiaz spis au3tr.

jeń ców  w ojennych narodow ści ruskiej, nade
słany ze stacyi zbornej (Tleimkehr-Sammel-Sta- 
tion) K ijów  z wyraźnym  dopiskiem na nagłów 
ku: „D la  korpusu im. G onty". Znaleziono także 
oryginały rozkazów  dziennych oddziału brodź- 
k iego korpusu G onty z dnia 10 b. m. i 11 bm, 
Dopełniają kolekeyi tych dokum entów int*.lo
su jących dwie kopie artykułów  z oryginalny
mi podpisami p. konsula i przedstawicieli ukr. 
R ady w ojskow ej, protokołów  d otyczących  od 
dania Dam ięckich m agazynów wyekwipowania, 
i żyw ności na Podzam czu we Lw ow ie rządow i 
ukraińskiemu!

Okrutne mord? na rodzinach legionistów*
InwaUdćw.

Kraków, 29 listopada.
Joden z najwybi'niejszych adwokatów lwow

skich złożył w redakcyi . Wici u Nowego" nastę
pujące zeznat.la, tyczące się okrucieństw ukraiń
skich, popełnionych ta rodzinie Miechouskich, za
mieszkałych przy ui. Żółkiewskiej ug.

Patrol? ukraińskie bvły w t oszukiwaniu za żoł
nierzami, należącymi do Legionów polskich. Ktoś 
z ludności okoli-znej doniósł Ukraińcom, ze w do
mu przy ul. Żółkiewskiej 43 mieszka żołnierz Le
gionista. żaoomniano poinformować patrol, żc to 
Legionista inwalida, zuiełny ka’ ?ka. Patrol ukra- 
ińsl i wszedł do wskazanego mieszkania, zapukai 

o drzwi, a gdv drzwi otwierał Lcg!onista-inwali- 
da. w tej chwili strzelono doń z karabinu, tak. 11 
padł trupem n dr.wi. Brat Miechońskicgo. żołnierz, 
który dopiero co wrócił z włoskiego frontu, nic 
wiedzą,:, co zaszło, nucił się takżo ku drzwiom, 
w tej chwili padł drugi strzat i tegoż położono 
trupem na miejscu. Barbarzyńscy żołnierze nie da
rowali życia ojcu obu zamordowanych. 70-le'nic.nu 
starcowi, ani też marne ich, starej, 60-letniej kapie
cie. Bezbronnych wystrzelano bez litości na miej

scu.
Ciężko zraniono także 12-letnią córkę Miechow

skich, która po trzech dniach męczarni również 
wytknęła dicha ówladkiem tej całej egzekucyi 
był 13-iotni najmłodszy brat Jliechotskjch, który 
z płaczem prosi! (tatów swej rodziny, ai y go rów
nież zamordowali, skore cała rodzina jnż padła 
oliurą moi da. Chłopca tego jednak pozostaw‘.euo 
przy życiu, jako zbj"t młodego. Podać trzeba, żo 
na ^zcle patrolu, złożonego z sześciu żęłnier2y, 
stał wachmistrz, który kierował cala tą akcyą mor
dercza

• •
Analogiczny wypadek mordu lejrionisty Powali- 

dy podaje nam tenże sam adwokat. Fakt mini miej
scu w domu przy ul. Fredry 4.

Do zakładu elektro-technicznego Michała Anisi- 
ma, Legionisty inwalidy, wszedł patrol ukraiński 
w poszukiwaniu za polskim żołnierzem Mimo, że 
Anisime mial dokument. stwierdzający 100 procent 
niezdolności do pracy jako inwalida, patrol ukra
iński zastrzelił na miejscu jego, zonę i 8-mieslęczne 
dziecko.

Rabusie niemieccy w Grodziećskiem.
Watszawa, 27 listopada. —Sytuacya w Grodzień- 

szezyźnie przedstawia się rozpaczliwie.
W Grodzieńszez.yźnie, szczególniej zaś w powie

cie Bielskim, trwa w dalszym ciągu okupacya, pa
nują stosunki, jak gdyby państwo polskie nie 1- 
stniało.

W powiecie BieLkim panuje w dalszym cląeu 
Kremer. Wprawdzie początkowo poczęto się po
spiesznie ewakuować, poczęto ściągać posterunki 
2 poszczególni cl; dworów i majątków, chciano na
wet broń złożyć, gdy Jeo-tak ze strony rządu pol
skiego nie nadchodziły wojska, a Niemcy, jako re
prezentantów aiły zbrojne] polskiej sobnezyu tyi.co 
P. O. W „ broni ale złożono I P O. W. na jakiś 
czas.,, internowano.

Wkrótce Niemcy, doskonale poinformowani o 
stosunkach w Królestwie przez agentów swryeh, 
oprzytomnieli i zaczęli wysyłać eksj>edycye karne, 
mzzez (c aii; za swój s*raćh 1 paniczną ucieczkę.

Po* -*ały wprawdzie rady żo^ierskie, lecz nie 
ustępują one w działalności p, Kromerowi.

Na wsie nakładane są kon>rvbucye; jedna wieś 
n. p. otoczono i zażądano od chłopów 40.000 ma
rek, gdy chłopi odmówili, wieś podpalono.

Niemcy w magazynach no, .ud., > cgrumoe zapa
sy żywności, zarowno w Bielsku, jak i w powiecie, 
ogółem na sumę b!'sko lEC milionów marek.

Poezrtkowo pijane bandy żołnierskie poczęły 
żywność tę i zapasy sprzedawać żydom, później 
jednak zaczęto ją wysyłać do Prac Wschodnich.

Cała linia kolejowa Brześć. Bielsko, Białystok, 
Grajewo znajduje sfe w rękach niemieckich. Niem
ej'. których jest w Bielsku .100, otrznnują posiłki 
woiskowe od wojsk niemieckich i Białegostoku.

Niemcy biorą z ludności pilskiej zaRradników, 
oświadczając, że jeżeli jeden Niemiec zginie przy 
ek ipedycyach karnych, to zakładników rozstrze
lają.

MIĘDZY KOWLEM A DOBRYNIEM.
Fonńędzy Kowlem a Dobrvniem. pad brzegiem 

rzeki Drwęcy, oddziałj' wojska niemieckiego sy- 
su m atycz j -  obrabowują jencow oje«nych. »am- 
tędy powracających do kraju. Przed przejściem 
przez most onbiera się jeńcem wszystko, co_ po
siadają. to też wielu z pośród nich dla uniknięcia 
grabieży, przepływa rzekę zdała od mostu; ad a - 
rzają s!ę przy tern wypadki utonięcia.

Oddziały polskich żołnierzy, stanowiące niegdvś 
część skladown austio-węgierskich pułków artyle- 
ryi, walczących na froncie zpcliodnim, rracając 
mńrszem do kraju, nie maią należytego zaprowfan- 
towania.

Dowiadujemy się, że ministerstwo 3pra- zagra
nicznych wniosło ( nergiczny protest przeciw wszj"- 
stkim tym wypaikom. tfie jest wyklnczonem, 
w razie nieuwzględnienia tj'ch protestów, rząd T>ol- 
ski będzio zmuszony do zastosowania odpowieu- 
nich środków represyjnych wobec poddanych nie* 
m!eckich.

Nadzwyczajna afera cukrowa w Krakowie.
Paskarstw  kwitnie dalej. —  Srak cukru w kraju. —  Odkrycia 
ttlŁrZjiniCh tnagezynów za sterają :yęh 3ko ło i6 wagonów L ]  16 000 atgr*

ćulru w Krckowia.
Knoców, 29 listopada. —  (D-ski) Po swej ostate

cznej, nie otoczonej aureolą męczeństwo, długo u 
piagnioiiej śmierci, zuienawidzonj' przez wszystkie 
we lady były rząd aus ryacki pozostawił kraj 

nasz w strasznym tanie. Robunkon a jego gospo
darka z całym swy m Dolicyjno-wojskowo-rekwi- 
zycyjnym systemem, ogcdociło nas zupełnie z 
wszelkich środków codziennego zapotrzebowania i 
dóbr w ogóle W fzrze z tym wstrętnym, antymo- 
ralnym, w największym stopniu szkodlii/ym sj"- 
stemem szło paskarstwo, ruj mjące setki tysięcy 
Rgzvs'encyi naszego biednego ludu. Jak z jednej 
strony rząd stworzył centralo różnorakie, kontyn- 
gemował towary 1 artykuły żywności, celem rów
nomiernego rozdziału tak z drugiej strony towar, 
który znikł w jawnym hrndln, grom.dzit się w 
tajnych magazynach, skąd szmlł po fantas'ycznjrch 
cenach na urogę handlu pokątnego. Ludzie, roz
porządzający pewnym kapltaitm, postawieni na 
pewnych stanca tekach, zwłaszcza w ..rzędach a- 
prowizacyjnych, r&( żęli robić nagle dobre intere- 
śa, kupować majątki ziemskie i t. d  Wystarczyło 
być dość sprytu  ̂m, a baz skrupułów i sumienia

obywatelskiego, a już fortuna sarna się robiło- 
Dzięki temu powstał cały zastęp ludzi bógatycn,
nowi ch potentatów finansiory, rekrutujący 
osobników przed wojną maio znanych

nacy .
_________  , ____ ,   I, _h ogółowi.
Wśród sfer polskich, mestety. znalazła się p0 '̂1' 
ilość takich szkodliwych indywiduów, któi”  doro^ 
biły się ńa krzywdzie swego ludu kbiązęcycn IC-“ 
tun.

Świeżym dowodem, wprost prześcigującym - 
sacye na tern polu, jest nowa atera Cu^rOW* , n: 
Krai. Jwie Oto bowiem, kiedy ludność n2 >ła  ,c:1 P 
najdotkliwiej na brak cukru, ktorego ceni* a1 > ■ 
do 28 koron za 1 kg„ nic gdzieindziej, nie za 
nicą naszego kraju, lecz u nas, tu w Kraa ’ 
znajdują się tojne, prywatne, olbrzymi* fflAS,}ach  
cukrn, gromadzonego już od roku 1915 '  . ■
Banku hipotecznego i Banku krajowego P f ' 
Warszawskiej i na Zaciszu. Odkrycie tych 
odbyło się w następujący sposób: Pn-

Magistrat krakowski, zrozpaczony bra, ,  . .j3 
kru th’k dla ludności naszego miasta. J .nada 
mieszkańców Lwowa, wystał w dnu M W * *  
swe organa za poszukiwaniem tajnych w*
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Jeću-n z organów magistratu w swej wielkiej gor
liwości odkrył i natychmiast opieczętował kilka
naście cetnarów metrycznych cukm, przoznaezo- 
s w o  dla nprowizacyi ochronek i chorych. Opie- 
częlowaujr nastąpiło mimo udowodnienia, ii jest 
on własnością urz<;du aprowlzacyjnego. Oczywi
ście po wyświetleniu sprawy zo strony kontroli 
r.ywn.)*h.!v,ipj. cukier zakwestyouowany przez or
gan magistracki, na powrót zwolniono.

Po tym fakcie dyrektor kontroli dr. Studziński, 
widząc katastrofę cukrową w kraju, a mając pe
wne v. ndoniośoi, żu w Krakowie gdzieś znajdują 
sil; i;zfckouio wielkie składy cukru, zanrosił najtęż
szego urzędnika kontroli, p. Trieblinga do siebie 
i puk-eił i nu gorąco zająć się odkryciem tajnych 
składów. P. TrieWmg wywiązał się z noruczonej 
rnisyi wspaniale. Odkrył bowiem i zakwest-o o- 
wał na rzecz kraju 16 "  agonów, t. i. około 160.000 
kilO"TO"-ów Cidcru. Cukier ten znajduje się w skła
dach Plnkii hipotecznego i Banku krajowego, wy- 
naiętwcli pod firmą magistratu krakowskiego. — 

śledztwo, prowadzone intenzywnio, ustrliło. Iż 
cukier był fam gromadzony już od roku 1915. Na 
razie nie dało się jeszcze dok lad n'o zbadać, kto 
jest właścicielem tveh zanasów. Właściciele skła
dów — Bnnk hinoteczny ' Bank kra:owy — są
dzili, iż cukier jest wiat- kią magistratu.

SZCZURY ZDRAJCAMI PASKARZY.
Po nouTższym wwwiadzie sprawozdawca naszo- 

go dziennika zwrócił sin do kontrolom p. Trk-łv 
linga z zawianiem, w jaki sposób ndalo mu się 
odkreć te tainn składy?

Odncrwiodż brzmiała następująco:
Jeszcze w roku ubicgłwm, — mówił p. Trie- 

bling. — przechodząc ul. Zacisze, zauważyłam wą
skie ślady rozsypanego cukru, ślady te szły przez 
uTcę Zaciszo i kończyły sle nod murem naprzeciw
ległego budynku, ślady widziałem także w zimio 
na śniogu. a po pewnych oznakach przekonałem 
się, żo to szczury przenoszą cukier z jakichś ma
gazynów.

Otrzymawszy polecenie od mego szefa odkrycia 
tajnych składów cukru, zaraz o świeio nastęnn°go 
dnia udałem się na ową drożynę szczurów, a idąc 
ich śladem, przez podwórza, ogrody i sienie, zna
lazłem noc zatok tej ścieżyny, wysycanej cukrem 
pod ..składami krajowymi" przy ul. Warszawskiej, 
a koniec pod murem składów Banku hipotecznego 
na Zaciszu.

W  godzinę potem w obu tych składach zakwe- 
styonowałem razem 16 wagonów cukru, którego 
część uległa zepsuciu przez szczury. W  składach 
tych zakwoteonowałem  jeszozo 20 wagonów in
nych artykułów.

Na zapytanie naszego sprawozdawcy, do kogo 
należy cukier, odpowiedział p. Triebling: jeszcze 
nie wiem.

Nie dowiedział sie też nasz sprawozdawca, do 
kogo należy dalsze 20 wagonów.

Tyło sam £akt. Ze strony naszej redakcyl przo- 
dewszY3tkiem rodnosimy wielką zasługę urzędnika 
kontrolę p. Trieblinga, który w tak śwhtny sno- 
eób odkrył te tajne magazyny. P. Triebling jest 
nam znany i z innych podobnych wypadków, gdzie 
ujawnił swą wielką zręczność, odwagę i energię. 
Należy mu «ł<* za to pełne uznanie ze strony ogó
łu i władz, .■rrointonej. Do faktu samego zaś jo- 
azcze powrócimy w nastęnnym numerze.
1  ' 1 1 — — g g s — —

stolicy.
USTĄPIENIE KS. CHEŁMICKIEGO.

Ks. Z. Chełmicki ustępuje, jak słychać, ze sta
nowiska kierownika byłego gabinetu cywilnego. 
Sprawa zaś innych urzędników tegoż gabinetu nie 
jest jeszcze zdecydowana. P. Leon Goldstnnd ) hr. 
Jerzy Tarnowski mają podobno przejść do słuiLy 
dyelomatyeznej.

POSEŁ KESSLER POD OPIEKĄ MINISTRA
SPRAW ZAGRANICZNYCH.

Poseł niemiecki, hr. Kcssler, w niedzielę opuścił 
hotel Bristol. Ponawiające się wrogie mamfesta- 
eyo ludności warszawskiej uczyniły pobyt jego 
w hotelu niemożliwym. Dowiadujemy się, że posła 
Kesslcra przyjęło, do seb ic  ministerstwo spraw za
granicznych, gwarantnjąc mu w ten sposób bezpie
czną gościnę.

ROKOWANIA W  SPRAWACH GOSPODAR
CZYCH GALICYI.

Bawi w Warszawie znany przemysłowiec gali
cyjski, Franciszek hr. Zamoyski i dyrektor gali
cyjskiego Banku krajowego, p. Armółowicz, który
2 ramienia galicyjskiej Komisyi Likwidacyjnej pro
wadzą rokowania z rządem w sprawach przemy- 
słowo-gospodarczych Galicyi. _____________

Słynna R ach sia
kardynał-inkwizytor, księżniczka Eudoksya, nie 
b iern y  a bohaterski książę L eopold , wszystkie 

znane postacie w iekopom nego dzieła opero
w ego p t.: „Ż Y D Ó W K A ", którego autorami są 
fu t r z e  słowa i tomu Scribe i H alevy —  w szyst
ko to  pojaw i się w znakomitym filmie „U cie- 
cky" wyświetlanym  w bieżącym  tygodniu. K tóż 
}nio zechce poznać, tych , których  zna świat ca- 
V ?  A  jaka wystaw a! Żadna opera lepszej me 
*<>4* dać.

NA DOBIE.
SĄDY DORAŹNE.

1 mamy już doraźne sady, 
stryczek i kula zrobią lad, 
wyleczą powojenne trądy 
i bandytyzmu zniszczą jad.

Drżyjcie bandyci, 
swych bliźnich krwi 
■wiecznie niesyci, 
już świat z was drwi.
Stryczek po wojnie 
wyborny lek 
wreszcie spokojnie 
będzie żyl człek.

Dziś na ulicy naicet w nocy, 
spokojnie można sobie spać, 
żadnego gicaltu czy przemocy, 
już chyba się nie trzeba bać.

Drżyjcie bandyci...

Pomysł jest dobry, pierwszej klasy, 
i bardzo nam się teraz zdał, 
bo przyszły na nas takie czasy, 
że nie wie nikt, gdzie będzie spał.

Drżyjcie bandyci...

Gospodarz z domu cię wyrzuci, 
mieszkania możesz szukać rok, 
dziś czy to zbytnio kogo smuci, 
gdy wolną ławkę ma co krok?

Drżyjcie bandyci...

Wprawdzie na dworze zimno nieco, 
wiatr jakiś ostry począ ł dać, 
lecz w górze cudnie gwiazdki świecą 
I nikt ci życia nie chce wziąć,

Drżyjcie bandyci...

Niech żyje przeto sąd dorazm/' 
przed którym blednie każdy zbój, 
człoiriek sie czuje lekki, raźny, 
i pieści czule portfel swój. Jah.

Drżyjcie bandyci...

C h w i l a  b !e ? ą c a .
Kalendarzyk.

Św. Saturnina 
Wschód słońca 7'14  
Zachód słońca 3 43  
Długość d n fn  8 -39

REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIEGO.
P ią tek : „ W y z w o le ń 'e “ .

TEATR POWSZECHNY.
P iątek : „P ieśń  nad  r-ic^niam i".

Walka z lichwą.
G roźn a  sy tu a cv a . w y w o łana lichw a, w y m aga  

n a d z w y cza jn y ch  i n a tych m ia stow y ch  ś rod k ów  za
ra d czy ch . P on iew aż  w ład ze  p ra w od a w czo  nie są 
n a leży c ie  zorg an izow a n e , a d o ry w c z e  u staw oda w 
s tw o  m oże  sp o w o d o w a ć  zam ęt w  jn d^k^ turze . no- 
s*anow-'ła P . K . L . p rz v g ta " łć  d o  w a łk i z  lichw ą, 
b io rą c  za  p o i'**aw e d o ty ch cza so w e  przen lsy . K ie 
row n ictw o  w a lk i z  lich w ą  u ją ł w  sw e  re ce  so e cy a l- 
n v  k om itet n rz y  w y j 7lale sp ra w ied liw ości P . K. L „ 
k tó re  iuż r o z p o czą ł d z ia fp ieość .

W a’ ka 7. Pchwą rod ięta  bedzie równocześnie w 
d*-orf*e sądow o-kam ej 1 cyw ilnej oraz adm'nistra- 
cyinei.

W  kierun ku  renresy i karnoj w y d a n o  jnż szereg i 
zarządzeń , k tó re  w eb od za  natych m iast w  ży c ie . 
7  k ar  n rm w id zk m e są : w ięz :en ie , g rzyw n y , k on fi-
S'rnłn 1 Pmoe. a>

P . K . T„ zw ra ca  u w ag ę  sp o łeczeń stw a . że w s z y - 
słk ic  Interesy lich w iarsk ie , w ed łu g  ob ow ią zu ją cy ch  
ustaw  gą n iew ażn e.

Qlacz?go p K. 0. nie wypłaca 
o*zcz:drric i?

(cl Codziennie zgbwznhł sie do na«z<*i R»d»kcyt g r o 
madki ludzi hiednrrh, ktArrm pocztow a ba»a oszrz. 
P’’e w p ła c i ła  i-h  drehnreh w ''ł«d  k Ludzie cf potrze
buje rlzi«j-j pien:ed z». chcieliby nderać to. c o  ciuła); 
w ringu dłrleirh m ie^ęoy j <łx'siai, u progu zim y. i»dv 
"otrzeha im wirkszei s " m »  na zaS-pp wę®l" czv odzie
ży zim ow ej odc*’ odza z kasy bez nieniedzy. B°z sw oich 
pieniądze, b o  przecież ci ludzie nie p o  darow iznę 
przyi h -dzą do kasy, n je po snbwencyę żadną. feno 
l>0 grosz p 'zez  siebie ciężko zapracowany, po  to, co 
'  d ust za dni lepszych odejm owali, by  zabezpieczyć 
sobie ciężkie dni zim y. Pojm ujem y, że poczt, kasa o.

w dzisiejszych nienormalnych warunkach nie ma pie- 
n ędzy Ale sumy o któ-jch mowa. to przecież depo
zyty nęlzv, to p:eniądzo ś.irięte. których tknąć nie by
ło wolno i któro 'ruszą się znaleźć. Niech poczta jak 
chce układa swofr rachunki, ale niech nie za'rzyiauje 
dla swej korzyści ludzkiej krwawicy, temhardz ej, że. 
wiemy d- brze, iż wpływy istuieją i przy ( drobinie do 
brej urzeiwęj woli możnaby było wkładki wypłacić.

——0-----
„Legioniści polscy —  pogromcami 

żydów11!
f?) Takie bezczelne o zczcistwu rzuca na żołnierza 

polskiego zawsze w-oga polskości gadzina wiedeńska, 
nosząca tytnł ,Neue Freie Presse*.

Dziennik ten wie doskonale, iż ais byłoby we Lwo
wie pogromu żydów, gdyby pupile tigo dziennika* 
Ukraińcy, nie wypuścili na wolność przeszło 100 wię
zionych tam niebezpiecznych bandytów, że bandytom 
tym Ukraińcy pozwolili „hulać* doweli, myśląc oczy
wiście, iż .pohulanka* zwróci się przeciw ludności 
roUkiei, a jednak „N. Fr. Presie“ ośmiela się infor- 
mować swych czytelników, iż legioniści stanowili jądra 
plądrowników i morderców, że im to pozwolono sobie 
przez 3 dni rozbijać i pal:e sklepy i domy żydow-kieź

Na bezczelność, cynizm i złą wolę dziennika, rozta
czającego obłudnie skrzydła opiekuńcze nad jednowier- 
carni lwowskimi, byleby tylko rzucić błoto kaiumni 
na Polaków, niema oczywiście rady. mimo, iż także 
wiedeńska „Reicbspost*. na podstawie ze; nań oficera, 
przybyłego t Galicyi, stwi#rd:a na podstawie faktów, 
pizesadę alarmów żydowskich.

Ofi er ów sam był świadkiem, jak np. w Taruowit 
żydzi z okien strzelali do ludu, a to tylko z tego. 
powodu, że ktoś tam z jakiegoś kramu coś ukradł.. 
Ale takich faktów ,N. Fr. Presse* notować n!b myśli. 
Ni* leżą one w antypolskim programie tego giełdziar
skiego organu.

 O-----
Przywódca asymilatorów za uznaniem 

narodowości żydowskiej w Polsco.
jednym z dzienników lwowskich a naslepnie W 

organie 9yonistów „Nowym Dzipnnlku* pojawił się list 
przywódcy ps milatorów dra Tobiasza A->zken^zego, 
który sic konczr następn ącem wezwaniem;

Żądam w imię wszystkicn praw boskeh i ludzkick 
uznania narodowości żydowskiej i przyznania wszy, 
stkim żydom naszego kraju prawa samostanowień!# 
swej przynależności narodowej. To usunie waint, 
źródło cncyonalnego często obłudnego, czę
sto nieświ- '* -e g o  kłamstwa, które zatruwa naszą 
życie publiczne.

 O —

Tęsknota za koaliey^
(x) Jako charckt-rystyczny przyczynek do nastrojów 

Btolicy zanotować należy, że kupcy i przemysłowcy, 
warszawscy zamawiają msze na intencyę ,iak najry- 
ch'ejszego przybycia koalicyi* oraz na intencyę ,jak 
nairrchlejs-ego upadku obecnego rządu*.

T kie nabożeństwo odbyło się w niedzielę o g. 10 
i pół u Pjjarów, przyczem kościół byt zapełniony.

Ofberowia koalicyi w Warszawie
Z War zawy donoszą nair: Przed kilkn dniami 

przyjechało tu 7 oficerów koalicyi. Nie stanęli oni w 
hotelach, ale incognito zamieszkali prywatnie. Maję 
przekazujące listy_ do wielu wybitnych działaczy naro-1 
dowej demokracyi 1 z nimi odbyli szereg konferencyi. 
Prezes sadu Fr Nowodwo ski udzielił im informaeyi 
o sytnaeyi politycznej.

Koaiicya żąda internowania wojsk 
Mlacicensena.

(ch) Według dnnie9!«nia dzimników budapeszteń
skich. gen. Francbet d’E=perey, głównodowodzący ko
alicyjnej armii bałkańskie' wy»tosował do rządu ni- 
pierskiego teie-w-m z żadaniern r o z b r o j e n i a  i 
internowania armii Mack-nsena. Żądanie to umotywo
wał tem, iż upłynął jnż termin (do 19 b*n.\ w którym 
armia Mackensena miała przemaszerować przez tery- 
toryum węgierskie.

Według twierdzenia budapeszteńskiego korespon
denta „Herbner Tageblattu*, Fr-ncya wystąpiła z tem 
żądaniem wobec W ęgier, aby odrnowę Mackensena, co 
do iłożeuia broni — wyzvskać jako powód w z n o 
w i e n i a  w o j n y  z N i e m c a m i .

— O ■

Francya nie będzie rokować 
z obecnym rządem Niemiec.

(ch) Według doniesienia „Munch. N. Nachrichten*. 
francuski minister spraw zagranicznych Picłion oświad
czył na ostatniem posiedzeniu parlamentarnej komisyi 
dla spraw zagranicznych, iż Francya nie będzie roko
wać z reprezentantami uiemieckich Rad robotniczo- 
żoł -ier kich nawet o prz-dłużenie rofjm u.

O ile groźba ministra francuskiego zostanie zreali
zowaną. a tem samem wznowiona, także i wojna, co 
do której następstw niema jnż dziś. wobec r-zbicia 
armii niemieckiej, żadnych wąti liwości — z ostateczn i 
katastrrią Niemiec, grnzy pirist > a przysypią bezsprze 
cznie także i bert ńgkie naśladownictwo obecnych sto
sunków rosyjskich.

(4) KIEROWNICTWO f i l i i  r a d y  .s z k o l n e j
KRAJOWEJ w Krakowie objął dyrektor gimna- 
z j ™  Jw' Anny, dr. Kulczyński. Wiceprezydent 
dr. Zoli wyjechał wczoraj do Lwowa.

(4) FIZYK M. KRAKOWA, dr. Janiszewski, o- 
trzymal z 'Warszawy powolauje na dyrektora U-
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•rzędu a gabinecie. Xo\ y polski luiniaier
wiroakł i v v jirjiiiąi aiż do Wnri«a'.vv.

;V.! Z S V1!!EN!A POLSKIEGO STRONNICTWA
LLf*0\V£>G9 udają *ię w dniach uujbliź.izyt-L do 

h\ ii posłowie Wł. Tetmajer i. Zygmunt hi. 
.iBfcorki. v. oi-!ii r,.'.wiązanki, stosunków i polskim 
kou/li'''cm v. i1: ry*n.

GENERAL ROJA p r z v ł» f i  wr uk.ivo.il :atn> do 
K r .  knv,;- /*■ I.w aa .n  w Sjira  v. ;;ldi s lu z t W *  vi;h.

h o ó m t l : ;  d r o /. y ż n i a n y  d l a  w o j s k  m a
F R O N C I E .  / >  wwrJt, łu »ui. p iln u ją c e  S t o s u n k i  d r i 
ż y z n i  .n r  p i/ .rzm jje  I-’. K .  L .  d la  w o j sk .  w a ifcU iJ j<  li 
z in  iro!o 'ii. ', ilttU a te k  d ro ż y  ź n ia n y  w  w y :  o k n ś c i  ld  
kor..m  i l r k i i i i i o  d la  ż o i i i ie r z c ,  a  20 k o r o n  d ia  ofi- 
lW o w .  A ż  i lo  d a l s z e g o  z a r z ą d z e n ia  n a ło ż y  d o d a  
i c k  u>n w ą w in e a ń  i i r .n is w s . ie  od  d n ia  Id  b. m .

1.41 NIE WOLNO NIKOMU REKWłRGWAĆ. Ko 
m e n - ia  w o ja * w K r a k ó w  io ogłasza: \» s z c lk io h  tv- 
k w ia y c y i  p r a n iu  sit* j a k  m ijo s irz -.j.  a. d o z w o lo n o  

j o d y n ie  za p o r o z u m ie n io m  s io  z i l o ly r z ą e m in  
w ła d z a m i.  *

(■) WEZWANIE DO JUGOSŁOWIAN. Od woj- 
Gcowęeo pnłnoiw mika dla -JueodoiTian w Krab wie 
kan. '/rpararza, otrrymmerry nsstąpujara oóezwe:.Wzy
wa cię we whsnym interesie ■wszystkich Słowian pa- 
tudniowyrh. Serbów Kroalów, Słoweńców — tak ofi
cerów. jak żołnierzy, internowanych, jeńców. i ab leż 
o?oh) cywilne, nrzyrtaieżne Jo pań.dwa jugndowmi- 
fsiego, by zgłosili się natychmiast cło stacyi zbornej 
tlla Ju-roslowirw 9 Polsce, zn^jduiącej sie w Krakowie, 
iiJ. Kanonacra Id, parter na. lewo. — Do wszystkich 
władz tak wojskowych jak i cywilnych. 2wraram się 
z serdcfbna prośbą, l<y przynależnym Jo naństwa ju 
gosłowiańskiego, którzy często bez*adni i LcZ pomocy 
»'•* błakają, szli z pomocą i ułatwiali szybkie mltran- 
sportowan e ich do wspomnianej stacyi zbornei".

(c) P. JÓZEF liERETA, zo Starego Wiśnicza, 
uutk.iiUftt sądowy w Tarnowie, otrzymał na Cmi*'. 
Jatiell. stunień doktora [r.iw.

“  WYKŁAD PROF. BOLESŁAWA POCHMAk- 
SKIEGu p tvt.: Idea restytueyi państwa polskie
go w literaturze 19-go i 20 go wieku odbędzie się 
unia 29 li iis. o godz. iS wieczór, w sali Tow. le
karskiego.

(4) SKONFISKOWANE TOWARY. Wynik dzia
łalności oddziału kontroli towarów przy starostwie 
krakowskiem pod kierowniciwem dr. Studzińskie
go za. czas ml 1 lipca do 1 październiku przedsta
wia- się nadzwyczaj dodatnio. Ogółem skonfisko 
wauo kilka,-a tysięcy artykułów codziennego za
potrzebowania.

SKŁADKI DLA OLODNYCH LWOWA wolno 
r.bic rań w -zkołaeh za zezwoleniem filii Kady 
s z k u J n o i k rA ą w u - ;  ft|

TRZECI POCIĄG Z ŻYWNOŚCIĄ D H  LWO- 
W A, Zorganizowany przez prot. dra, Ciechun.łw- 
•kiego wraz z kap. Dębskim, odszedł s Krakowa w ćz <  - 
raj Zabrał on mąkę m‘ jso mrożone i tłuszcze, sól, 
kapusie r daru p. K. Baszczyńskiego, dary złożone w 
łnoraeh Komitetu, między innymi dar K. B. K. w cie
płej odzieży dla dzieci wartości .'10.000 K' Po drodze 
ubiera 2 Bochni 2 wagony soli mąk**, zboże ze sta.-yi 
poprzednich, 5 wagonów ziemniaków z dar..w ks. Lu
bomirskich w Przeworsku i t. <1. l

Nadzwyczaj obywatelszą porno, nioały w ladze woj
skowe — gen. Goioęórski. pułk. Gmacki i rot.nistrz 
P.ipper. oraz ąan. Fnglewicz i pułk. cfmiauf, Urząd 
żywiń P. K. L., zwłaszcza p. dyr B ijd.i. jak również 
inż. Kucharski dr Bersid, oraz w Wydz. adm. P. K.L. 
p. radca Mocl i fctnr. Biedermann.

Powiatowe Komitety pomocy dla Lwowa sygnalizują 
większo transporty żywności.

f n 1500 BANDYTÓW LWOWSKICH POD KLU
CZEM. Do dnia wezorajtszi go uwięziono we i,w c- 
v/ie 1500 bandytów, którzy brali czynny udział w 
rabunkaeh i napadach. Z liczby tej przypada 60 
procent na Rusinów, 10 procent na żydów a 00 
prooeni. Polaków.

i 1 WIEC KOBIET Z DZIELNICY IV. M. K R a - 
IśOWA odbył się w gimn. Sobieskiego. Po rtfera- 
mch i dyskusyi uchwalono zorganizować koi utet ko
biet d7’elnicy IV celem popierania akcyi straży oLy- 
watelskiej i nakłonienia mężczyzn do udziału .. niej, 
opodatkować mieszkańców dzielnicy w wysokością 1 K 
miesięcznie na herbaciarnię i sekuyę odzieżowa i żą- 
liuć nyihnia ustawy wzbrLniającej naiidln aikoLolem 
iv rał.in kraju. Z rczmlue- arni te mi WTsłano delegatki 
do P. K. Ł.

A )  O oKŁADKI NA o  l i t  A Z . Komenda dziobii- 
eoiya III dzielnicy nie posiada funduszów na vyda‘ kj 
adininistracTjne i przez odezwę od wołu e s d| nliur- 
naści mieszkańców owei dzielnicy.

( i GRANICA ORAWY i SPIŻU. W dniu zo b. m. 
odriyło : in posiedzenie kemisei Tow. mtrzańskłego do 
spi-aw Orawv i Spiłu przy wspńiudziiue df^epatów 
z Podhala i Zakopanego: pp. dra Ignacego Dzied^ii1, 
prof. Zborowskiego i Stefana Żeromskiego; prezesa 
Komisyi kresowei prof. Kutrzeby, oraz członków sub- 
koiniłetu granic.Tow. T. — Ustalono południowe ars. 
nice Polski w obrębie Trenczyńskiego 'okręg czacki). 
północnej Orawy i północnego Spiżu. Memory.! w tej 
sprawie będzie w najkrótszym czasie przedłożony poi- 
esii >au piin. spraw zewnętrznych w Warszawie i P. 
K. L. 9 Krakowie.

WSZYSTKIM P. T. PRENUMERATOROM na
szym załączamy do dzisiejszego unmeru pro.-pckt 
tygodnika huinorystyczno-satyrycznego „Saiyr". 
który zaczął zihodzić w Krakowio.

(c) KURS OPEROWY otwarty bądzit z dnieilł 
1 grudnia w instytucie muzycznym, pod kiernnkiem 
p. Konrada Neupera. kap. onery wiedeńskiej.

(4) POCZCIWI RZEŻNICY. Na zebraniu swym 
postanowili rzeiuicy od soboty przydawać .rięso 
aotowc po 12 koron, cielęce po ló  koron. Iłowuioż 
i ceny wędlin w najbliższych ytifach zosiauą ob
niżono.

: WARSZAW SKA LEGIA ĄKAD l MICKA
ja k  nas in iorinu ją —  op ow ied z ia ła  się sta n o w cz o  
p rzeciw  I*. P . ri. łra k e y i i zap ow ied z ia ł^  p rz ec iw 
dzia łan ie  je j n a  k a żd y m  k rok u  w  n a jos trze jszy ch  
i o . imiiib. C złon k ow ie  leg ii, s to ją c  n a  w artach  i p(
. leru n k ach . .n aw iązu ją  r o zm o w y  z lu d n ością  r o 
botn iczą  i u św iadam ia ją  ją  o  zgu b n y ch  ula. og ó łu , 
a  specyrtiMfc dla k la sy  rob o tn icze j w y n ik ó w  prs,.- 
wmiiu. nroi-.iulciitf-git, d o  bolszi wizmu.

V W IE C  N A R Ó D . Ż W I A /K U  R O B O T N . w  
W A ftf.ZA W H ł. W  ozik u  na Ó rdynockioj odbył się 
v ice Naroilowt-go Związku R obotn iczego Mówcy 
•.*!•';-o u.,p..dali jui ob jou y  rząd. uważając- g o  za 
;>r.n*i5uy i niezdolny u o  rządzenia. Uchwalono re- 
r.oiueyę. dom agającą sic  natycliuiiastow ś-go ustą- 
nicitią rządu i utworzfni-i fc v\\i narodowego, zło- 
żonege /  crzMistawicieli w->zvsiki«b nartvi.

H f m o ż n i  w a r s z a w s c y '  v» s lu z b iŁ  s . d .
Z  W arszaw y donoszą nam: Dn, 23 Cni. od by ło  się w 
lokalu przt ul. C h fó ln g i l. l ó  o  go  lz 10 rrięci. zw 
branie woźnych wszystkich instytucji pańsiwowyeL. 
Om awiano spi iwy p ow ięk v en ia  poneyi, ega* urerm o- 
wania godzin pracy. Zebm n le to była  znrcur zowaflft 
erres S, D. Pakt ten .uóiri w yraźnie w jakim  kierun- 
I::.:’ ' ' * '  . . . .szła ag itacja  w  R6I1 w ożaych , co  egraw.iia j w ęg la  i cukru .

ch o ć  tę  ostatn ią  b a rd zie j. Ucbwidono w n iosek  dr^  
C rosŁ s, w y ra ża ją cy  w sp ó łczu c ie  rodzinom ^ o iia r  
rozru ch ów , w y ra ża ją cy  n a d z ie ję  p osk i ^mienia ieb  
przez  rząd . oraz d om a g a ją cą  ię ed szk od ow a n w  
d la  p o k rz y w d zo n y ch .

APROWIZACYA MIASTA.
Z  przt-biógu d a lszych  obrad z a zn a czy ć  wypada, 

sp raw ozd an ie  prezyden ta  Poderow icza . o  ap row i- 
•za- yi. W y k a za ł on  d ow od n ie , ż. sto im y  nadal * R - 
4e d o  li{>oa 1919 rok u  braku je  nam  Ś:J2 wagonów-, 
m ąki na p o k ry c ie  p o irzeb  m iasta, a o b e e r ie  niam yi 
na sk ładzie  4 w a g on y , zaś zaki błono w Królestwie 
50 w a g on ów , k tóre  m oże na dejdą . P op rz ed n io  
zakazu  rządu  lu b e lsk ieg o  nie ch c ia n o  ich  w p u śc ić  
d o  G a licy i.

Z e  spraw ozdan ia  tego w yn ik a , 2e i Królestwo 
nie m a zbyt w iele zboża nu ek sp ort. Z iem n ia k i rć - 
w n ież  z a p ow ia d a ją  się  nie św ietn ie , g d y ż  z p ow od u ; 

’ rózru cliów  sp row a d zić  ich  nie b y ło  m ożn a , c z ę ś ć  
zm arzła a  dr.nc je s z c z e  n ie w y k op a n e . W ieśn iacy ,, 
d o w o żą cy  je  z  K ró lestw u , żą d a ją  cen  n iem ilosie i-, 
nych . a  r !  K . L . na razie  n i- m _ s iły . b y  ich  zmu-; 
sic d o  p ob ieran ia  c e n  u cz c iw y ch . R ów n ie ż  b r a s

do wn 0"ku,* i e  wożrw staną j ię  o.ganizac.yfi wywia- 
dowozu na rzecz S.'D.

Z Ż .Y k A R D O W A  d(iuo,'z.ą: P ró b y  rozb ro jen i*  
Ni< "icóv,- przez P. O. W , nie udały się. W . dw a d u l 
Niemcy sami opuścili m iasto z . bVonid i berużair,:. Z a 
bili nrzy.em  7 o rób, 40  ranili. W  m ieście panuje *- 
nnrebia. ł^w staia aamoris-iuiwo w ładze. Piisez' uiiesto 
coraz Cfęśeiej przechodzą jeń er resyjsey. Panuję dro 
żyzna, zwla*xezn brak opału. H ilieya aie p>oe>tda b ro 
ni. P. O. IV, liczv STO łudzi zbrojnych  w dubeltówki. 
N iem cy zostawili ant* i kasę t  900.000 m arek;

Z  KONINA d on osi „K u ry cT  W arsza w sk i';: M iasto 
jest w  rękach bolszew ików  z lew icy  esdecy. P. O. W. 
ma stu luuzi uzbrojouycii. a  P. P. S. lew ica i S. D. 
dwustu ludzi z bronią. W m ieście trwają zaburzenia 
uliczne wsbntek c -ep o  ustumł burm istrz Miller. Na- 
stępnie lew icow cy zajęli magistrat, w  ich posiadaniu 
iest k«sa i klucze od  m agazynów, w  których są duże 
ilośei broni i matei iłów szpitalnyeh i żywności.

M iejscowy kom endant P. O. W. i. kom isarz powiatu 
zw rócili się o  p om oc uo w ładz w oiskow yeh w W ar
szawie.

(xi ROZBRAJANIE B 0J6W EK  ŻYDOWSKICH 
W  LUBLINIE? J a k  naui donoszą , z Y T a m a v  y , na
deszły tam^wieści, jakoby  y  Luhlinie rozpoczęła się  
ener;,’ icrna"Rkcra rczbraiania bm ówbk żydow skich

(4) PIJAWKI ARCd KSIĄŻĘCE. D zien n ik i * i e  
dehskic podają n ieprawdonc-lobne wprost sa.iinwaiiie 
pieniądrmi ..anetwowymi w czasie wojny 1 tak hył/ 
arcyksiąię Pryoer_.- jako genereas slraua pobierał za 
informowanie cesarza o położę.uu (informacja jego 
zawsze byiy łałiciywe') — 80.900 K  dziennej ’ dyety. 
Arcytsiąię Lecpold Salwator, jako Protektor Czerw- 
nego Krzyża i za odwiedcanie rannyeb 1 chorych żoł- 
.aerzy 2000-0 K rucznie. I dziwk się, źe J u n i  ani, 
b ,  w ilna wiecznie trwała!

HISZPANKA w  BUDAPESZCIE. W ed łu g  a ou ic - 
.v.*c‘h ujfiu  w ęg ie rsk ich  )irzy on iła  w ostatn ich  dn iach  
h iszp ań sk ą  o liorobu  w  B u d ap eszcie  w pru śt k > U - 
s ir c ia lu e  roam ian -. S zk o ły , oraz w ięk sza  c zę ść  sk le  
u o . . i rccaa u ru .y i ą zam k n ięte ; tBi* lu n K ccou u ją  
p rzew ażn ie  u ik śo  b iu ra  d la  brak u , oersona iu .

REFORMY AGRARNE W  AUSTRtL P osłow ie  
Panz i T eulel 7a m ie i'a ją  przedłożyć . adzie narodow ej 
lYirioeek o  ogran icien ie  prywatne: jd m n ości ziem skiej 
d o  300 beki r >w łąk, ogrodów  i roli, w zględnie d o  
1200 wraz i  fasam i, pastwiskam i i haieini ulDejskienii 
l'o s iad łości, p ize ch o ćrą ce  tę ilość, m ają być wyku- 
p .one p izez  państwo. Fid..i — kom isy insja być zuic- 
sione, jak również przywileje polow ania Ha" oOrytli 
gruntach.
OSł.AwłONY ALFRED DREYFUS, lJćórr, jaic 
w ia d om o, z w ybu cim m  w o jn y  ns n o .r o  r ic p o a z ą ł  
k a ry erb  w o jsk o w ą , m iu u ow a n y  ż ćę ta l w  ostatn ich  
duiacli n a jn o ru cz iiik ie r i u rty lery i lfa u cu sk ie j. Syn  
jc.-gu P ion- jegt ju ż  kap itanem .

■ ■■ s a ę w s ę m M n s B M n n n

[Mowa Rada n_cj ska.
K ra k ów , 27 l is to p a d ,. - -  (c )  W cz o ra j o d b y ło  ssę 

p ierw szo  posiedzen ie  R a d y  «s. z u d z ia k m  24 n o 
w ych  is J c o w  z kury i czw a rte j. P ro.tydent ni. F e 
d orow icz  odebra ł o d  nieii ślu bow an ie  przez  p o d a 
ni*: ii-k'. a tinslępnie poT.irał k rótk iciu  przeH iowie-
Uicru.

Nas-f -ima'- przodctaoieiele p(> szezegółnyca  . grap, 
radca Daszyński isoe. dern.), l lo le i :s a  (rob , ehrz. 
iiar.l. Tabaczcński (nar. dein.) i Schn-iber ( ły d . 
•-oe. dcm.i biadali deklaraeyc sw y ch  ełronlffi.-rw’- 
i.o ' do udziału w prąeacb miejskich.

Hl>LD BOHATEROM LWOWA.
Na wniosek uri-zyJerdą, wyrażającego zał fo- 

cz-.i.i*..u iycli. k-órzy pauii w obronie Lwowa. Radą 
c*Uhil;i bohaterom hołd przez powstanie. Pr*vjęto
ównież pu. tawioBc przez prtzydyjjju wnioski z, 

wyra/enieiii >vcli u,,.,)", ora/, akces Jo uchwał; 
t;. mc/.asoY. ej Kfldy lwowekiei o przyłączeniu Lwo, 
Tli do Rzitez> po-STOit-jj polskiej. Na żądanie radcc 
Duszcimkięjfo domeno MBfciękOwunio dia i ąilu 
wais/.;.wski( go i P‘ł iinl-skiego za pomoc dla Ewo- 
w a .

D Y S K U S Y A  C  PU' .ROM  ACH.
Dośi- d ińga i '-'żywiona- d ysk u a y a  toozylh s ię  na 

'-.m ąt ekseer-óc ł'a iiJvek ioh  w Ciaiić.yi i L w ow ie , 
«jł,-.vyaliił<!. Ihidjii ż y d o w sc y , którzy p o cz ą tk o w o  
ul.i.,u.wn)i, i . t  są to  p og rom y  n a  ż y d ó w , odstą-piii 
«u] p od trzy m yw a n ia  ieg “r tw >.rdzen ia , godtąr 
;*e są 11> rozruchy szumowin społecznych, dotyka
ją ce  tak  ludność chrześcijańską, jak i żydowską,

W icep rezy d en t R o lle  m ów ił o  a k c y i  la p cu ro fA - 
9v-j, tw ierd ząc , że czyni jię wczystko, by ją pod
jąć aa no.iro okmo 8 grudnia.

. RaiLa Daszyński wskazywał, że liczyć dzisiap 
i można jeaynie na pomoc aprowizacyjną Ameryk*'
i i p ro jek tow a ł, b y  w y d a ć  d o  L on d y n u  2 d e leg a tów ,' 

ce lem  p orozu m ien ia  się  /. d e lega tem  a m e r jh a ń 
sk im . Na- obrad ach  a p ro w iza cy jn y cL  p osiedzen ie , 
2 p o w o d u  sp óźn ion e j i»oryr, zam k n ięto .

OD PIERWSZEJ CHWILI ukazrnla się aa  
ckrajiię kinoteatru ,^ ztn k iil zdobył sobie dra
mat „D onna M aryau pełne uznanie vr całem 
mieście, tein łatw iej zresztą, że roli; tytułów ^ 
kreuje artyseka tej miary co Mary a Carau. W  
dziale kom edyem ym  nic7.iv; kła *  ...aołośe na- 
v.idowŁi w y  wołu je  pełua humoru farsa „C iotk a  
z Am eryki".

Z dniem 1 grudnia przeniesiony zostanie 
„SALON SZTUK I" z uL Szczepańskie} 7 na nT. 
SZPITALNĄ 40 (naprzn-iw tutti u nuejsk'ego). 
Sprzedaż 1 kupuo obrazów plerwszorąędnycb 
nnuirzów, poLtuidi I zagranicznych, po cenach 
umiarkowanych. Chcąc uprzystępnić najsaei 
rtytu  warstwom nabywanie prawdziwych dzid 

sztuk', naprowadza dyrekcja również 
—  SPRZEDAŻ N Ą SPŁATY. —

St . telefonu 2020.

PRZEPISOWE D Y S T Y N k cY E  D LA P.
T. OFICERÓW WOJSKA POLSKIEGO

ja k o  to : epolety, temblaki, gumki,
gwiazuki, czapki ;tp. tNiko u firmy

OSTASZEWSKI ft MAYER
Przesyłki z pro* iiwyi uskutt ozu i a are 
za iffiiwzutltwoin bitdesLaiieiu sotów ki.

HURTOWNIE. DETAILICZME.

Dla Wojska Polskiego
Pol cc: uh przepisowe tuśmy, JżJłhjry. guziki, o- 
r io ik ' oraz w szelkiego lodza ju  epolety  ofic-er- 
skie w wielkim w yborze. —  Prze rab Lun 1 oilmP 
niam rapcie t. j. r-roki (kupie. <lo szabel z austr. 
* sj.m o-ż6ltyeh  na jwzepisowe polskie *rf4>rnfl|

Dom hundl owo-komiaowy 
JAN RYCHTER  

Kruków, uL Aany ka L 9. parter.

A D A u K A T

Dr. Tadeusz Zakrzewa'ii
Kraków, uL Wielna L 3, 1. p. —  Telefon I d *  

po vrócł' 

PREZENT A NA ŚW. MIKOŁAJ \, GW Ia ZDKE 
I NOW Y ROK!

Pierścionki, broszki, kulczyki, pularesy, portfele, 
naszyjniki, torebki daieainn* i Kę#znei roboty, ku* 
ła iam e, przyciski, papVr listowy* oraz wiek ła
dnych rzeczy 7. ';alsn-i-rvi. Wic-lki wyoór 
oraz pięknych wiuokówck śwhuccrnyćh i rodza
jowych —  poleca:
SKŁADNICA POLSKICH PAML\TEK I GALAN 
TERYI — W KRAKOWIE. UL. K \RMELICKA <l-

Kupujcie Polska 
Poisczke Państwową;
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